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Zatwierdzenie zastępcy p rzelożon egs obszaru dworsH. 
w Konarzewie.

Na podstawie § 125 ordynaoji gminnej z 3-go 
lipca 1891 r. zatwierdzam k ierownika  gorzelni p. 
Bolesława F l i s a  z Konarzewa na  zastępcy prze
łożonego obszaru dworskiego w Konarzewie.

Zatwierdzenie p..Bolesława W alig ó ry  niniejszem 
odwołuję.

Krotoszyn, 19 lutego 1935 r.

L. dz. 1002/35 W. P.

S tarosta  Powiatowy: 
( - )  W IL IM O W SK I.

Zgodnie z art .  2 ust. 2 us taw y  z dnia  15 m a r 
ca 1933 r. o zbiórkach publicznych (Dz. U. B. P. 
n r .  22, poz. 162) oraz na  sku tek  podania  Zarządu 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Maniewiczaeli — U" 
rząd Wojewódzki W ołyński udzielił wymienionemu 
Zarządowi pozwolenie na  urządzenie zbiórki publi
cznej na terenie m asta  st. W arszaw y i na obszarze 
województwa poznańskiego i wołyńskiego w czasie 
od dnia  15 lutegu 1935 r. do dnia  31 m s ja  1935 r. 
włątiznie.

Zbiórka powyższa bidzie przeprowadzana w 
postaci rozesłania przez Zarząd Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Maniewiczaeli imiennych, odezw z wez
waniem do wpłacenia ofiar  na konto czekowe Tow. 
w PKO. nr.  143.421.

Krotoszyn, dnia 22. I I .  1935 r.
S tarosta  powiatowy:
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. B. 32/14/35.

Zarzadzenle Starosty Pow iatow ego K rotoszyńskiego
Z dnia 19 lutego 1935 r.

w spraw ie zw alczania  pomoru św iń .
Z powodu stwierdzenia pomoru świń w zagro- 

do k lasztoru 0 0 .  F ranciszkanów  w 
Hobyhnie^ zarządzam na  zasadzie art .  26 i 27 roz
porządzenia P rezyden ta  Rz. P . z dn. 22. 8. 1927 r.
o zwa czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. 
U. K. ” • -Nr. 77. poz. 673) i § 356 rozporządzenia 
wykonawczego Ministra  Rolnictwa z dnia  9-go s ty 
cznia 1928 r. (Dz. U. R. p .  N r . 19< poz. i 67) or8Z 
rozporządzenia Wojewody Poznańskiego z dnia  11.
I I .  1930 r. (Poza. Dzień. Wojew. Nr. 10 poz. 66) co 
n a s tę p u je :

§ 1. Zagrodę zapowietrzoną stanowi zagroda

należąca do klasztoru OO. F ranoiszkanów  w K o
bylinie.

§ 2. Okręg zapowietrzony stanowi zagroda 
należąca do klasztoru  OO. Franciszkanów  w Ko
bylinie.

§ 3. P rz y  drogach do zapowietrzonej zagrody 
należy umieścić tablice z w yraźnym  napisem „ P o 
m ór świń1'.

§ 4. W ywóz (wyprowadzenie, wypędzenie) i 
przewóz świń z okręgu zapowietrzonego wzgl. przez 
okręg zapowietrzony uzależniam od każdorazowego 
m6go zezwolenia. Zezwolenie tak ie  może być udzie
lone ty lko  dla świń przeznaczonych na  ubój.

§ 5. Przekroczenia  powyższego zarządzenia, 
k tóre  wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obo
wiązuje aż do odwołania, będzie karan e  według roz
działu V I I  postanowień k a rn ych  powołanego na 
wstępie rozporządzenia P rezyden ta  R. P.

Starosta  P o w ia to w y :
( - )  W IL IM O W S K I.

Zbiórka publiczna.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem * dnia 

8-go lu tego 1935 r. Nr. SBP. VI. a/5 zezwolił 
Zarządowi S towarzyszenia ku w spieraniu  po trzebu
jących  pomocy głuchoniem ych  Województwa P o 
znańskiego w Poznan iu  na  zasadzie przepisów art .
2 U staw y i  dnia  15 m arca  1933 r. o zbiórkach p u 
blicznych (Dz. TJ. R. P. nr.  22, poz. 162) ląoznie z 
^ 1  — 20 Rozporządzenia M in istra  Spraw  W e 
wnętrznych  z dnia 14-go lipća 1934 r. o sposobaołi 
p rzeprowaozania  zbiórek publicznych oraz k on tro li  
nad  temi zbiórkami (Dz. U. R. P . Nr. 69 poz. 638) 
na urządzenie zbiórki publicznej w lokalach p ry 
w atnych i publicznych na ca łym  terenie  W oje
wództwa Poznańskiego w czasie od da ty  pozwolenia 
do dnia 31 g ru dn ia  1935 r. włącznie.

Osoby przeprowadzające niniejszą zbiórkę, obo
wiązane są posiadać przy sobie dowód osobisty z 
fotografją , legitym ację  upoważniającą daną  osobę 
do przeprowadzenia zbiórki w ydaną przez Zarząd 
Stowarzyszenia  a potwierdzoną przez Starostwo te- 
ry to r ja lne  oraz książki lub listy  (kwitarjusze) słożą- 
ce do zapisywania ofiar poświadczone urzędowo 
przez Starostwo te ry to r ia lne  założone ornz p row a
dzone zgodnie z wymogami §§ 6, 7, 8 i 17 Rozpo
rządzenia M inistra  Spraw  W ew nętrznych  z dnia
14 lipca 1934 r. o sposobach przeprowadzania  
zbiórek publicznych oraz kontro li nad temi zbiór
kam i (Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 638).

Krotoszyn, dnia 16. I I .  1935 r.

Nr. B. 32/12/35.
S ta ros ta  pow ia tow y: 
( - )  W IL IM O W S K I,



D a s a g ł i  n i e u ï * æ s ^ « l o w y .

H ü í l M í  ( « W  ra ln istïâa  UfyîïlsHicli «  B a l a i e ,  s a m o s i e  l M osRsie.
Wedle wiadomości czwartkowej prasy  angie l

skiej, gabinet, bry ty jsk i we środę zdecydował, że 
p rog ram  londyński, zaw ar ty  w deklaracji francn- 
sko-brytyjskiej z 13 lutego, w inien^ być roz p a t ry 
wany jako całość i że żadna z!jego ezęśei nie 
może byó odłąezona od reszty.

Aczkolwiek gab ine t b ry ty jsk i  nie nalega na to, 
aby rozm site  p u nk ty  tego p rogram u były  dysku
towane w jakim kolw iek  okreś lanym porządku, to 
jednak uważa, żo konkluzje mi.Bż.ą się opierać na 
tym  dokumencie, jako jednej całości. Dotyczy to 
również konwencji lotniczej.

Natychmiastowe dojście do sku tku  wizyty b ry 
ty jskiej w B erlin ie  nie  zostało uznane za celowe. 
Zanim osiągnięte zostanie to etadjum, w kiórem 
osobisty kon tak t  przedstawicieli rządu bryty jskiego 
z H itlerem  posiadałby wartość praktyczną , trzeba 
jeszcze sporo spraw wyjaśnić w drodze doploma- 
tyezaej,

Berlin  nie jest jednak jedyną stolicą, k tóra  
p ragn ę łab y  n jrzeć miaietrów bry ty jsk ich .

W edług „Tim esa“, rząd sowiecki dał w ciągu

ostatnich do zrozumienia, że byłby rad powitać 
przedstawicieli rządu b ry ty jsk iego  w Moskwie, o 
ile tego rodzaju wizyta mogłaby byó zaaranżo
waną. Spraw a ta jest rozważana przez gabinet b ry 
tyjski, lecz decyzji jeszcze nie powzięto.

„D aily  Telt-graph“ przewiduje, że wizyt.ii zo
stanie rozszerzona z B erlina  na Warszawę i na 
Moskwę.

Zresztą charak terystyczne  jest, że cały czas 
jest mowa o przedstawicielach rządu brytyjskiego 
w liczbie mnogiej, z czego w ysnuwany jest wnio
sek, że Simon udałby się w taką  podróż w towa
rzystwie Bdena.

„D aily  Mai“ twierdzi, że na  posiedzeniu gab i
netu -wysunięto propozycję, aby  do B erlina  dla 
rozmówienia się z H itle rem  pojechał również p re 
m jer  Mac Donald. Do decyzji w sprawie wizyty 
ministrów b ry ty jsk ich  w Moskwie przyczynia  się 
w pewnym stopniu ogłoszona dzisiaj nota sowierka, 
doręczona wczoraj wieczorem w P a ry ż u  i Lon
dynie, a  podkreślająca konieczność zrealizowania 
pak tu  wschodniego.

L . .  O ,

Zagran iczny  rekord  Niemca na  niemieckim 
m a te r  ja le .

E rn s t  K üaiieth ,  mieszkający od r. 1924 r. 
w H  szpsnji, znany in s t ru k to r  szybowcowy, usta
nowił pod M adry tem  nowy hiszpański rekord  szy
bowcowy długotrwałości lotu, mianowicie 1 godz 
i 15 minut.

Szybownictwo w R osji Sowieckiej.
Sowiety chcą swoje „Pow ietrzna  koleje“ udo

skonalać Mówi się o dołączeniu kilkomiejscowych 
szybowców dla obsługi pasażerskiej maszynom s łu 
żącym reg u la rne j  komunikacji .  Zbudowano już 
ki l ka pięeiomiejscowych ciągów - -  inne szybowce 
dostaną urządzenia  dla lotów nocnych.

W  sowieckim terenie  szybowcowym przy  Kok- 
tebel odbyło się niedawno „ 1 0 te  współzawodnictwo 
szybowców'1. Obok k ilku  szkolnych szybowców sta
nęło 32 wyczynowych aparatów. P o raź  pierwszy 
przy t.ej im prezie  poświęcono wiele uwagi specjal
nie urządzonej siożbie meteorologicznej. Także 
i Sowiety c h tą  obecnie podchodzić do kwesiji baz- 
motorowych lotów więcej od strony  naukowej. Zna
nemu sowieckiemu pilotowi szybowcowemu Gawri- 
chow i ud tł się lot na 2.G00 ra. wysokości, oraz iot 
pasażerski o 17 godz. trwałości.

Nowa francuska  czołowa o rgan izac ja  szybowcowa.
W grudnin  u tworzona „Fédéra t ion  du Vol 

Burs m o teur“ z prezydentem Simillfi, zamierza 
prace przygotowawcze dotychczasowego związku 
czołowego „ A v ia“ specjalnie w k ie run ku  gospodar. 
czym dalej rozwijać.

Dla nowej „F.V-S.M." kwest ją  najbliższą będzie 
zakupienie  jednolitego m ater ja łu  maszynowego oraz 
wyszkolenie w rozm aitych centrach szybowcowych.

Wiosną 1935 r. ma być nowy program, nad 
którym  się obecnie gorączkowo pracuje, prze
prowadzony.

P B F » .

Szybownictwo w Afryce.
Związek szybowcowy znstai niedawno w Casa

b lanca utworzony.

Włochy.
We włoskiej szkole szybowcowej Campo dei 

FiOri wybudowali młodzi faszyści dziewięć bezmo- 
torowych „A m phib i l i“ . P ierwsze s ta r ty  były tak 
zadawalniające, że uczniowie mogli n s  swych szy
bowcach wykonać naw et lot w zam knię tym  zespole.

55Vj godzin lotu.
Niezwykłogo wyczyni; dokonał w przeciągu 

8-uńu tygodni naczelnik nadzoru powietrznego 
Gutsche, równocześnie k ierownik szkoły szybowców 
na Syit ,  mianowicie, osiągnął w trzech la tach  na 
trwałość łączny czas lotu 55-eiu godzin i 30 minut. 
Gutsche startow ał d. 25. VII.,  25. V III ,  27. IX . 
34. aby pobić is tniejący rekord światowy dla lotu 
na trwałość. Osiągnął czas 21,40, 20,10 i 13,40 
godz. L a ty  swoje musiał przerywać z powodu 
niesprzy ja jących  warunków, lecz nie tracąc  fa n ta 
zji podejmował je na  nowo. Wszystkie loty koń
czył w nocy, między 1-szą a  3,45, Na ostatni noc
ny  lot wypada 8 godzin. Mimo, że lądowanie od
bywało fsie zawsze wśród ciemności i złych w a ru n 
ków. dokonało się bez najmiejszych uszkodzeń.

W 125 rocznic? urodzin Ciiopina,
F ry d e ry k  F raneiszek  Chopin, syn Mikołaja, 

em ig ran ta  z F ra u c j ip i Ju s ty n y  Krzyżanowskiej, 
urodził się 22. II .  1810 r. w Żelazowej Woli pod 
W arszawą. G ry fortepianowej uczył b o  Wojciech 
Żywny, kompozycji Józef Elsner. E lsner  n iety lko 
przeczuł w Chopinie pierwszorzędnej wagi talent, 
ale umiejętnością  pokierowania s tudiam i u ła tw ił 
swobodny tego ta len tu  rozwój. W r. 1829 Ch. kon
certu je  w Wiedniu, w yrab ia jąc  sobie doskonałą 
opiiiją wśród m uzykalnego świata  naddunajskiej 
stolicy. W r. 18o0 wysląpił Ch. z kouoertem



N r, 16 K rot. Uręrio wni Ir Pow iat. o t r ,  o

w Warszawie, poezem wyjechał z ojczyzny. Po 
koncertach w W iednia  i Monachjum udał się do 
P.-ryża. W drodze zatrzyma? się w Stut tgardzie ,  
gdzie o traym ał wiadomość o upadku  powstania 
listopadowego; pod wrażeniem tej wiadomości skom- 
ponowa! „E tiudę  rew olucy jną“ E-mol i p re lud ja  
A-mol i  D-aiol. W r. 1831 Chopin przybył do 
P a ry ża  i tu  pozostał aż do śmierci, czerpiąc docho
dy z lekeyj g ry  fortepianowej i kornpozycyj, u k a 
zujących się nakładem  parysk ich  i niemieck ch 
wydawnictw. Do grona  jego przyjació ł należeli: 
Liszt, Berlioz, Meyerbeer, E rns t ,  Heine, Baisse  
i Delacroix, któremu to zawdzięczamy jeden z n a j 
piękniejszych portretów Chopina.

Pierwsze la ta  pobytu spędza Ch. w atmosferze 
najwykwitniejszych salonów, w towarzystwie p ierw
szorzędnych talentów i umysłów opoki. W  r. 1833, 
i 35-tym wydajo pełne pogody m azurk i (op. 6, 7, 
17, 24), pierwsze noc tu rny  (op. 9), zeszyt E tiud  
(op. 10) i ballad« G-mol. Wielki -wpływ na Cho
p ina  wywierała  George Sand, k tóra  towarzyszyła  
mu wezasie pooróży na Majorkę oraz opiekowała 
się nim. O wielkości tego wpływu świadczy tw ó r
czość Ch. k tóry  w la tach  tych, między 1839 — 45 
rokiem, stwarza najwspanialsze i najpotężniejsze 
swoja utw ory jak: p re ludja  — fantazję  F-mol —
poloneza As-dur i poloneza fantazję — sonaty: 
B-mol i H-raol, nie licząc p rzy tem  całego szeregu 
noeturnów, im prom ptu , boskiej bereensy, barkaro li  
i mazurków.

Po powrocie z Majorki Ch. urządził k ilka

koncertów w sali P łey la  w P a ry ż a ,  poczem u lega
jąc namowie Szkotek S t i r l in g  i E rsk ine  uda! się 
do Londynu. Po koncertach w Londynie i poby
cie w Szkocji wrócił Ch. do P aryża ,  gdzie w nocy 
z dnia 16 na 17 października ze słowami „M atka, 
moja biedna m a tk a“ — zam knął oczy na wieki. 
Zgodnie z jego życzeniem wykonano na  pogrzebie 
R-jquem Mozarta; a serce jesęo przewieziono do 
W arszaw y i złożono w kościele św. Krzyża.

Muzykę Ch. cechuje liryzm, ale obok tego są 
i akcenty  heroicznej siły. S tw arza  u tw ory  n iem al 
wyłącznie na  fortepian. Główną rolę w jego 
u tw orach odgryw a śpiewność melodji, bogactwo 
harm onji  i ornam entyki.

K oroną jego twórczości, to preludja, polonezy, 
i mazurki. Jego  największą skarbn icą  natchnien ia  
twórczego była muzyka ludowa. P okazał on świa
ta  n ie ty lko ducha polskiej m uzyki ludowej, ale dał 
pierwszy przykład  jak  przez wcielanie się w jej 
istotę m eżaa stworzyć narodowi żywy pomnik, 
przem awiający zrozum iałym dla całego świata  
głosem, k tó ry  z pokoleń pójdzie w pokolenia. S z tu 
ka Chopina, to ideui muzyki narodowej — to skarb  
narodowy.

20 lutego z okazji 125 rocznicy urodzin Cho
p ina  Polskie Radjo organizuje  specjalny koncert 
reprezen tacy jny , podczas 'którego część p ro g ram u  
będzie w ykonana przez H e n ry k a  Sztompkę znane
go szopenistę, na  fo rtepianie  Chopina, zna jdu jącym  
się w Muzeum Narodowem w Warszawie. W.B.

1

w sprawie podatku  przemysłowego od

(Dokończenie).
WłŁŚciwość miejscowa.
W laściwośi miejscowa dla w ym iaru  podatku 

od obrotu i składania  zeznań o obrocie określa się 
według miejsca, w którem znajdują  się zakłady 
handlowe i przemysłowe, albo w którem wykonywa 
się przedsiębiorstwa na  zysk obliczone, osobiste za
jęcia przemysłowa oraz samodzielne wolne zajęr in. 
zawodowe.

Za miejsce w ykonyw ania  samodzielnego wolne
go zajęcia zawodowego, osobistego zajęcia przem y
słowego i skupu zawodowego uważa się miejsce 
zamieszkania osoby, wykonującej zajęcie lub handel. 

Za miejsce w ykonania  samoistnych robót i do- 
w

©
1935 i podatku  dochodowego na

staw, prowadzonych w kilku okręgach, uważa się 
miejsce, w którem zawarto  umowę.

Właściwość miejscowa dla w ym iaru  podatku 
dochodowego i sk ładan ia  zeznań o dochodzie okre
śla się według miejsca, w którem płatn ik  w M u  
15 g ru dn ia  roku poprzedzającego rok podatkowy, 
miał siedzibę lub miejsce zamieszkania, albo (w brs- 
ku  miejsca zamieszkania) — miejaoe pobytu.

Dla osób praw nych  właściwość miejscową okre
śla art .  12 ordynacji podatkowej (Dz. U. R, 
z r. 1944 Nr. 39 poz. 346).

R ygory.
W razie  nieziożenia zeznania w term in ie ,  wy

m iar  podatku będzie uskuteczniony na podstawie 
materiałów, jakiem! władza rozporządza, p ła tn icy  
zaś k tó rzy  w przepisanym te rm in ie  nie złożą ze
znania , ukarani, będą k a rą  pieniężną do 500 zł. 
(art.  ordynacj i  podatkowej).

K to  w zamiarze uchylen ia  od ustawowej po
winności podatkowej siebie lub osoby zastępową-

obrotu za roli podatkowy 
rok  podatkowy 1935.

nej w zeznaniu do podatku lub w załącznikach do 
zeznania, albo w oświadczeni u, wyjaśnieniu lub 
innem jakiemkolwiek podaniu albo też w od wolą- 
uiu lub w jakiemkolwiek zgłoszeniu, złożonem 
w związku z odwołaniem — świadomie podaje lub 
potwierdza nieprawdziwe okoliczności albo św ia
domie podajo lub potwierdza nieprawdziwe okolicz
ności albo świadomie zataja cokolwiek gdy dz ia ła 
nie tak ie  lub zaniechanie przyczynia  się do u d a 
rem nienia  w ym ia ru  bądź do uszczuplenia na leżne
go podatku, podlega w myśl art .  179 o rdynacj i  
podatkowej, (o ile za czyn ten  nie grozi k a ra  su 
rowsza w myśl kodeksu karnego), karze g rzyw ny  
w wysokości od jedno do dwudziestokrotnej kw oty  
uszczuplonego 'tub narażonego u a  uszczuplenie po
datku  lub karze aresz tu  do sześciu miesięcy albo 
obu tym karom  łącżnie, W ymierzenie  k a ry  n ie  
zwalnia od obowiązku zapłacenia  należnego podatku. 

Zaliczki.
Niezależnie od złożenia zeznania, p ła tn icy  obo

wiązani do sk ładania  zeznań bez wezwania ze s tro 
ny  władzy wymiarowej, winni eą sami obliczyć 
oraz wpłacić do urzędów skarbowych iub za po
średnictwem Pocztowej K asy  Oszczędności połowę 
podatku, p rzypadajacego od w ykazanego  w zezna
n iu  dochodu, a mianowicie — osoby fizyczne — do 
dnia  1 m arca  roku podatkowego, osoby p raw ne — 
dnia  1 czerwca ro ku  podatkowego.

Osoby, k tóre  w terminie ,  wyznaczonym do sk ła 
dania  zeznań, zeznania nie  złożą, obowiązane są 
w podanych wyżej te rm inach  uiścić połowę podatku, 
wymierzonego za rok  podatkowy 1935.

Krotoszyn, dn ia  14. II .  1935 r.
Izba Skarbowa.



Jak sie  OBilf M o n o  u  i s p u j i s . . .
R eduty  w X V I I I  wieku.

Hucznie obchodzono zapusty  w dawnej Polsce... 
B<ilom, zabawom i knligom nie byio końca. Po
cząwszy od Nowego Roku, aż do środy popieleowej 
rozbrzmiewa} wszędzie gw ar  kapeli , tupo t roz tań 
czonych nóg, wesołe głosy rozbawionych, ucztu ją
cych gości. ,,D/.iś, dziś, dziś, podkóweczki dajcie 
ognia.. .“ wybijano ogniście boiupce do rana ,  aż 
trzęsły  się ściany gościnnych, staropolskich dwo
rów.

Podczas panow ania  A ugusta  I I I  Sasa wszedł 
w modę w W arszawie nowy rodzaj zabaw publicz
nych — reduty . Początkowo urządzane dwa razy 
w tygodniu  we wtorki i czw artk i ,  już po k ilku la- 
tafck powodzenia szalonego, powiększono liczbę ich 
do pifjoi» w tygodniu: poniedziałek, wtorek, środę,
czwartek i niedzielę, tak, że „ledwo sobie swawol- 
nioy mieli czasu nu wytchnienie  przez piątek i so
botę-

Na reducie zjawiano sie w maskach — tylko 
„osoby pierwszej r a n g i“ mogły ¿ej nie kłaść na 
twarz, lecz przywiązać do ram ienia ,  albo zatknąć 
na kapelusz lub czapkę. Masko równała  ze sobą 
wszystkich; dostojny pan bawił się pospołu z szew
cem czy krawcem, hu la ł  z nim  i pił za pan brat, 
choćby nawet wiedział, że to człowiek ,,podłej koo- 
dycji. Dopiero, gdy człowiek podły maskę zdjął 
,i cheinł sie z kim godniejszym sponfalió, n a ty c h 
m iast zostałby zafron tow sny“.

N iKylko gm in  przez Całą redutę  nie demasko
wał się — okry te  m aską chodziły osoby z n a jw y 
tworniejszego towarzystwa, gdy  nię  chcia ły  być 
poznanemi, często znów śledząc żonę, narzeczoną 
i przyjaciółkę; również i dam y u k ry w a ły  się pod 
jŁ.aseivka, bardzo chętnie zabawiając się w detekty-

K9is@§ poi sf i
i Isgend alelKopolsklcli.

Zamki. Magnaci. Djabeł.
Bezimienni twórcy p ięknych podań naszego 

regjonu pam iętali  też o z a m k a c h ,  a o k o n 
t r a k t a c h .  ich właścicieli — magnatów z dja- 
błami u tkal i  napraw dę piękne wątki. — M agnat 
L e s z c z y ń s k i  p ra g n ą ł  wystawić w G o ł u c h o 
w i e  śliczny zamek, ale na jego fundam enty  
i m ury  nie mógł nigdzie znaleźć olbrzymich ka
mieni Że był jednak człowiekiem niegłupim, wziął 
się na sposób: zuwarł ko n trak t  z djabłem, który  
też zobowiązał się dostarczyć głazów, wzamian za 
oddanie katolickiego kościoła w Gołuchowie B ra 
ciom C/eskim. — Wojewoda poznański Maćko 
B ii r  k o w i c, chciwy łupu  i pieniędzy, wezwał 
djabła Borutę do swego z a m k u  k o ź m i ń s k i e g o  
i prosił bo o radę  —• w jak i sposób może zdobyć 
jeszcze większe bogactwa. Djabeł radzi ł  aw a n tu rn i 
czemu Maćkowi prowadzić napady  na karaw any  
kupców — i wkońeu zgłosił się po dusł-ę rozbójni
czego wojewody, k tóry  śmiercią głodową zgiuął 
w więzieniu.

Czarownice.
A c z a r o w n i c e ?  I o tych dziwnych stwo

rach  fan taz ja  l udu wyśpiewała liczne ciekawe opo
wiadania.

W okolicy znanej wsi wielkopolskiej T u r s k o ,
o parę  set metrów od lewego brzegu rzeki P r o s n y ,

wów. Najulubieńszą zabawą na reducie było wza
jemne in trygow anie  się masek.

Czyjeż oczy tak  błyszczą w czarnej maseczce ? 
Czyjaż postać kry je  się w bogutym stroju hiszpań
skiego rycerza ? Któż jest ta  masko, wdzięczna 
pasterka, śmiejąca się srebrzyście z pod białej m a
seczki ? Niejedną godzinę chodził kawaler za w y
b ran ą  damą nim się dowiedział, kto zacz ona jest. 
Czasem nie dowiedział się wcale, maseczka z wdzię
kiem in trygow ała  go przez całą noc i zn ikała  ta 
jemniczo, gdy  różowy świt zaglądał do balowej 
komnaty.

Dużo tańczono na redutach. Niezmordowana 
kapela g ra ła  ciągle, a niestrudzone w tańcu pa ry  
zdawało się, że w zapala rozniosą ścifiiiy redu to
wych Bal.

Byli jednak i tacy, którzy nie bawili się an i 
in t ryg ą ,  ani tańcem — ci zasiadali do stolika z 
k a r tam i i poszukawszy sobie kompana, g ra l i  zapa
miętale do samego ranka.

Bezpieczeństwa na  sali ztrzegła w ar ta  gw ard ji  
koronnej p rzy  drzwiach wchodowyuh: czterech żoł
n ierzy  za drzwiami i dwóch żołnierzy z oficerem 
pośrodku sali. K to zachowywał się k rzykliw ie  i 
nieprzyzwoicie, w yrzucany  był za drzwi; jeżeli był 
w masce, musiał ją  zdjąć; oficer k a ra ł  według wła
snego rozsądku.

B ufet na redutach  był obficie zaopatrzony i 
drogi. „W ina  węgierskiego, dosyć ordynaryjnego, 
butelka oim tynfów, lepszego, ozorwony złoty. K a 
płon pieczony, ta la r  bity, para  kuropatw  zapraw- 
nyfih — czerwony z ło ty“ .

Nie żałowano pieniędzy ani nu t runk i ,  an i na 
jedzenie, to też lały  się strum ien ie  wina i piwa, aż 
się w głowach porządnie kurzyło.

Czasem zdawało się, że w gwarze i stoku roz
tańczonych par zn ikała  gdzieś czyjaś żona, córka,

poiród kobierca rozkwieconych łąk, w yłan ia  się 
nieduży ale bardzo piaszczysty pagórek, zwany 
„ Ł y s ą  G ó r ą “ . Lud turaki opowiada, że co pe
wien czas — nocną porą -  na tą „Łysą Górę“ 
ze wszech stron  zjeżdżają się na  miotłach stare 
czarownice, k tóre  na tum miejscu, pod osłoną 
nocy, urządzają  swe harce oraz różne — podobno 
ciekawe — obrady.

Czarnoksiężnicy.
Jeś li  mówimy o czarownicach, to nie należy 

pomijać e z a r o w n i k ó w  ozy c z a r n o k s i ę ż n i 
k ó w .

W lesie j e d l e ć k i m  żył przed dawnemi la ty  
pewien czarnoksiężnik. Równocześnie żyli w K  u- 
c h a r a c h ,  wiosce leżącej pomiędzy Kaliszem a 
Pleszewem, dwaj bracia, którzy w całej okolicy 
byli  z tego znani,  że się bardzo serdecznie kochali. 
Ów czarnoksiężnik jedlecki strasznie za to ich 
nienawidził i przy pomocy złota koniecznie chciał 
ich poróżnić, co mu się wreszcie udało. Na braci, 
k tórzy  powaśnieni i złością oślepieni, poczęli się 
bić, ru n ą ł  z powietrza olbrzymi głaz granitow y. 
Z am knął on też wejście do czarodziejskiej jamy, 
pełnej szczerego złotu.

U k ry te  skarby.
Podania  ludu wielkopolskiego mówią więa i o 

uk ry tych  s k a r b a c h .  P i ln u ją  ich zazwyczaj 
czarodzieje lub przecudnej urody dziewice. — Po- 
Hitichajmy jednego z podań o uk ry ty ch  skarbach. — 
Żył kiedyś w S k i e r n i k s o h  w powiecie wągro- 
wieckim pewien gospodarz, który był w okolicy
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siostra lub narzeczona. To jakiś ognisty kaw aler 
„w y k rad ł  upodobaną damą, do któregoś za s to ją
cych przed pałacem redutowym  powozów i ruszali 
na podmiejską eskapadę. W raca l i  na redutą  yo 
jakimś czasie i mieszali się z rozbawionym tłumem,

mtmrn  o
Na pierwszem zebraniu konsty tucyjnym K om i

te tu  Budowy Domu Żołnierza p. Dowódca O.K. No. 
V II.  P łk . Stanisław  Świt&kki wezwał wszystkich 
obecnych na pojedynek na  obligacją 6% Pożyczki 
Narodowej na rzecz Budowy Domu Żołnierza rzu 
cając na stół dwie obligacje. Do assout stanęli 
z miejsca: J .  Magnificencja Rektoi- R unge z dwoma 
obligacjami na 200 zł, Prof. Dr. Jak u b sk i  z dwo
m a obligacjami na 200 zł, D yrek to r  Fe rd yn and  
Świtalski z dwoma obligacjami na 200 zł, Dr. Szew- 
dzieki z jedną  obligacją na  100 zł. Dr. Sab ina  R ó 
życka z jedną  obligacją na 100 zl. oraz Pu łkow nik  
Kajetanowioz, P u łkow nik  Stankiewicz, K om endant 
Wojew. P .P . Sawicki 5 D y rek to r  P.K.O. Gąsiorow- 
ski każdy z obligacją na 50 z!. Razem stanęło do

W ia d o m o ś c i  k o śc ie ln e .
Od 24. 11. — 3. I i i .  i 835 r.

E lw a r s e g e i S i s a
Na ]<ied:ielQ Mięsopusiną zap. u św. Łuk, VIII. w. 4—15,

W  on ceas, gdy stę wielka rzesza schodziła, i z miast 
kwapili tię do Jezusa, ■rzeki przez podobieństwo: Wyszedł
który sieje siać nasienie swoje. A  gdy sial. jedno upadło 
podle drogi, i podeptane jest; a płacy niebiescy podzidbali 
p . A  drugie upadlo na opokę; a wszedłszy uschło, iż nie 
miało wilgotności. A  drugie padło między ciernie; a spo
łem wszedłszy ciernie zadusiło je. A  drugie padło na zie
mię dobrą-, a wszedłszy, uczyniło owoc stokrotny. To mó
wiąc wołał: Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj słucha. 
I  pytali go uczniowie jego, coby to za podobieństwo było. 
Którym on rzeld: Wam dano jest wiedzieć tajemnice kró
lestwa Bożego, a innym przez podobieństwa, aby widząc 
nie wiedzieli, a słysząc nie rozumieli. Jest tedy to podo-

znany ze swego wielkiego skąpstwu. Ludzie opo
wiadali o nim, że jest bardzo bogaty, lecz nia wie
dzieli, skąd on tak  dużo pieniędzy posiadał. Ponie
waż ów człowiek żył ty lko  dla swych pieniędzy, 
mało się o niego troszczono. Twierdzono jednak, 
że sprzedał swą duszą djabłowi za pieniądze. Dja 
b»ł podobno co tygodnia  przychodził o północy 
w postaci kozła do owego gospodarza i przynosił 
mu no\yy worek pieniędzy. P rz y  pierwszem pianiu  
koguta  musiał diabeł opuszczać ehafę skąpca. — 
Jak ie  życie, taka  śmierć! — mówi przysłowie. — 
Pewnego dnia znaleziono chciwego gospodarza 
martwego na  worku pieniędzy. Ludzie pochowali 
go w lesio, a ponieważ nie  ehcieli mieć a ic  wspól
nego z pieniędzmi djabelskiemi, włożyli je niebo
szczykowi do grobu. Od tego czasu na miejsca,
6 zie się znajduje grób, można widzieć olbrzy
miego psa, siedzącego na worku z pieniędzmi- 
INI Kom u n ia  W01I10 zbliżyć się do owego miejsca, 
g( yz nie powróci już między żyjących. Pewnego 
razu jecien z parobków, k tó ry  chciał uchodzić mię
dzy przyjaciółmi za odważnego, udał się do wspo- 
mianego grobu, by zabrać u k ry te  tam skarby. 
Następnsgo i<nia znaleziono go tam  martwego, 
z podartą  odzieżą. Od tego czesu ludzie omijają  to 
wiejące z wielkim strachem a o psie opowiadają , 
że do końca świata będzie musiał siedzieć na. 
worku pieniędzy i n ik t  nie  zdoła go od tego 
uwolnić.

N ieraz m a tka  py ta ła  Ćórkę : „a  gdzie żeś by ła?  
Nigdzie — tańcowałam i chodziłam po pokojach“
— odpowiadała śmiało córka.

T ak  to się bawiono na owych słynnych  zap u 
stowych redutach. I. Z.

1 M I E R Z Ą .
apelu zaraz na  zebraniu 1100 zł w obligacjach Po
życzki Narodowej.

Na ten szlachetny bój w zywam y wszystkich 
ludzi dobrej woli.

P rzypom inam y, że P. Komisarz G enera ln j  6%  
Pożyczki Narodowe; w W arszawie decyzją z dnia
15 stycznia 1935 r. Nr. 22097/34 udzielił Komiteto
wi Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu  zezwole
n ia  na  przyjmow anie obligacji Pożyczki Narodowej 
na  pokrycie sk ładek członków w spierających (mini
mum jednorazowo 200 zl), człouków zwyczajnych 
(za parą la t  z góry) i ofiar  na  Budowę Domu. 
Zgłoszenia p rzyjm uje G eneralny S e k re ta r ja t  K om i
tetu  w Poznaniu  ul. W ały  Batorego 5, pokój Nr. 57. 

—o—

bieństwo: Nasienie jest słowo Boże. A którzy podłe drogi, 
ci są, którzy słuchają; potem przychodzi djabeł, i wybiera 
słowo z serca ich, aby uwierzywszy nie byli zbawieni. Bo 
którzy na opokę, którzy gdy usłyszą, z  weselem przyjmują 
słowo: a ci korzenia nie mają, którzy do czasu witrzą, a 
czasu pokusy odstępują. A  które padło między ciernie, ci 
są, którzy usłyszeli, a od troskania i bogactw, i rozkoszy 
żiiwola odszedłszy bywają zaduszeni, i nie przynoszą ou/ocu. 
A  które, na ziemię dobrą, ci są, którzy dobrem a wybor
nym cć-rcem usłyszawszy słowo zatrzymują i owoc przy
noszą w cierpliwości.

Niedziela 24. II . Po sumie zebr. Róż. Ojców w ko
ściele.

Czwartek 28. I I .  Od godz 5 ej spowiedź św. przed
I-piątk iem, — wspólna spowiedź Br. W strze
mięźliwości. — W ystawienie  i adoracja  Najśw. 
S ak ram en tu  od godz. 7—8 wieczorem.

K amienie.
Wiele podań Sudu wielkopolskiego mówi cie

kawie o różnych k a m i e n i a c h  — większych 
g ł a z a c h .

W  lesie j e d l e c k i m  — między Kaliszem a. 
Pleszewem — znajduje  się w otoczeniu wysokich 
świerków olbrzymi kamień, największy g?iz erra- 
tyczny w Wielkopolsee. Je s t  on bchate rem  k ilku  
podań, k rążących między miejscowym ¡udem. — 
W tych ciekawych his toriach, które, przechodząc 
z ust do ust, u legały  ustawicznym przeobrażeniom 
i na jrozm aitszym  zmianom, występuje praw ie  z a 
wsze — a jakże! — lokator piekieł — d j a b e ł .  
Bo skądby się np. znalazł wyżej w spom niany k a 
mień w lesie jedleckim, gdyby  nie s ta ry  wyga 
piekielny, k tóry  jak  mówi jedno z podań — biegł 
raz  przez pola, niosąc na  palcu  olbrzymi kamień, 
którym  podobne chciał rozbić kościół w Kotłowie, 
ale n im  się to stało, w najbliższej wiosce zapia ł 
głośno kogut, a djabeł ze s t rachu  porzucił głaz 
i musiał opuścić ziemię. Djabeł uciekł, a jego 
kam ień  do dziś leży w lesie jedleckim. Na k a 
mieniu znajduje się wgłębienia. Pochodzą one od 
pazurów djabła. Lud opowiada, że jeszcze teraz 
przy tym  kam ieniu  djabeł prowadzi swój żywot. 
Pew na s ta ra  kobieta widziała go tam w postaci 
siwego staruszka i to w chwili, gdy  był zajęty 
rozniecaniem ognia.

(Dok. nast.)



se r . 6 K rot. UrędowniŁ Fow iat. N r. 10

P ią tek  1. I I I .  Msza fśw. I-piątkowa o godz. 6,30;
wiecz. nnboż. o godz. 7,30.

Sobota 2. I I I .  Spowiedź św. o godz. 5,30. 
Niedzieli* 3. I I I .  Po sumie aa  salce zebr. Kółka

Rolniczego. — Po nieszporach zebr. Róż.
P an ien  w kościele, a Katol. Stow. Robotników 
Polsk. na  salce. — O godz. 2-ej na salce 
nadzwycz. zebr. Br. Opatrzn.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— Zebranie K. B. H. W  niedzielę, dnia 24 

bm. o godz, 2,20 odbędzie się w Hotelu pod „B ia 
łym Orłem Zebranie, na  k tó rym  obecność wszy
stkich członków pożądana.

— Zabawa karnaw ałow a. W  niedzielę, dnia 
24 bm. urządza K atolickie  Stowarzyszenie Młodzie
ży Meskiej w salach Hotelu Wielkopolskiego „Z a
bawę ka raa w sło w ą“. J a k  naB in fo rm ują  — Ko
m itet czyni wszelkie s taran ia ,  aby  wieczór wypadł 
jak n a j  ikazalej.

— W alne  Zebranie L.O.P.P . Zarząd K ro to 
szyński Obwodu Powiatowego L. O. P. P. zwołuje 
walne zebranie, k tóre  odbędzie się we wtorek, 
dnia 12 m arca  1985 r. o godz. 11-tej w sali posie
dzeń Sejmiku Powiatowego w K rotoszynie  prs,y 
ul. K ołłą ta ja  nr. 7. W myśl § 10 p. 1 obowiązu
jącego s ta tu tu  Koła miejscowe w ysyła ją  na walno 
zebranie Obwodu po jednym  delegacie.

— Ze sportu  W  niedzielę; dnia 24 bm. o godz. 
15,20 odbędą się w świetlicy 56 p. p. przy  ul. Ra- 
w ckit-j zawody bokserskie między K. S. „A s tra“ 
a Sekcją bokserską miejscowego Związku Strze lec
kiego. Mecz ten zapowiada się bardzo in te resu ją 
co, zespół . .A s try “ bowiem zasilono nowymi bokse
ram i, a usilny  tr e n in g  obu zespołów zapewni wi
dzom ciekawą walkę o n ieoficjalny ty tu ł  mistrza 
miasta  Krotoszyna, gdyż ty lko  „ A s t r a “ i Z. S. mo
gą  pretendować w K rotoszynie  o mistrzostwo.

— Ruchom a w ystaw a sztuki. W  najbliższych 
dniach zostanie o tw arta  Ruchoma W ystaw a Sztuki 
Współczesnej G rnpy  A rtys tów  Plas tyków  H arce 
rzy. W ystawa znajdzie pomieszczenie w Zamku 
i potrwa ty lko 8 dni od 3. do 10. marca. W ystaw a 
ma na ceiu zapoznani® szerszy ogół z prądem 
współczesnej sztuki plastycznej, obejmuje cało
kształt ,  reprezen tu ją  malarstwo, rzeźbiarstwo, witra- 
żownietwo i grafikę. Na W ystawę sk łada ją  się 
razem około 100 prac. W ystawa w swej wędrówce 
po Wielkupolsce cieszy się wielkiem powodzeniem

i uznaniem społeczeństwa. Zwiedzać W ystawę 
od godz;. 10. Wstęp 15 i 30 groszy.

— Akademia . W  ubiegłą niedzielę wieczorem 
odbył się na sali Szkoły Wydziałowej Wieczór 
p ropagandow y celem zasilenia funduszu polskiego ;j 
szkolnictwa za granicą. Po referacie p. F i tza  na 
tem at szkolnictwa polskiego zagranicą, nastąpiła  
część muzyczna i deklamacje uczniów gim- },j 
nezja lnych i sem inarja lnych. Uezeniea tut. i 
G imnazjum Kończakówna deklamowała wyjątek 
„ P a n a  Balcera  w B rsz y l j i“ Konopnickiej, a semi
narzys ta  Śronek nowelę H, Sienkiewicza „Latar-  
n ik “ . Na wyróżnienie zasługują  doskonała jak 
zwykle g ra  ork iestry  56 p. p. W lkp. oraz wy- ' J 
stępy miejscowego Koła Śpiewaczego „H arm o n ja“, 
k tóre  z doskonałą dynam iką odśpiewało pieśni v?? 
„Hejże! O rlę ta“ i „O ziemio ojców“ .

Podkreślić  należy bardzo słabą frekwencję n a ’’¡§ 
akademji, zwłaszcza nauczycielstwo, które przede- 
wazystkiem powinno popierać tego rodzaju obchody, 
nie dopisało. 5

— Zabawa Ludowa. K om ite t  niesienia doraź
nej pomocy dla bezrobotnych ua  miasto Krotoszyn 
urządza w niedzielę, dnia 24 lutego br. w Hotelu 
Strzelnica „Z A B A W Ę  L U D O W Ą “. Ze względu na 
tak wzniosły cel uprasza się Szan. Obywateli o 
g rem ialne  wzięcie udziału w tej im prezie i ulżenie 
w ten sposób rzeszom bezrobotnych. Początek za
bawy o godz. 19. W stęp na  salę dla pań 0,49 dla 
panów 0,99 zł.

— Z życia tow arzystw . Na odbytem W alnem 
zebraniu  Nar. Cbrześć. Zjedn. Rzemiosła w dniu 
31. I. 1935 r. w Hotelu pod B iałym Orłem, w y b ra 
nych zostało (na tajnem głosowaniu) 8 członków . 
zarządu i to pp. St.  Goździowicz, K, Kopydłowski, i 
St. Portaszkiewicz, F r .  Talarozyk, M, Dużański, j 
J .  Pflantz ,  J .  Stróżewski, St. Chyba.

W dniu 9. II .  br. ukonsty tuował się następują
cy zarząd: pp. K. K opydłowski — prezes, M. Du
żański — wiceprezes, St. Goździewiez — sekretarz,
J .  P f lan tz  — zast. sekret,., F r .  T a larczyk  — s k a r 
bnik, St. Portaszkiewicz, J .  Stróżewski, St. Chyba 
ławnicy.

ŁEKCyj m FORTEPIANIE
w myśl przepisów Państwowego K onserw atorium  

Muzycznego udziela

MfiPtJA RKZHSERÓWSA, Krotoszyn, PitisiowskG 36.

tam  FR9ZJBKK1 J i r i o r
dla P a ń  i Panów  

poleca pierwszorzędną s i ł ę  p rzy  o n- 
d u l a c j i  PAKT, jak  również swoją 

jaknajs tn rannie jszą  grzeczną i rze te lną  obsługę.
Henryk Slefański.

Rynkowa 4 Rynkowa 4

Kupujemy każdą ilość 
M r ó H i l f c ó w  d o m o w y c h

żywej wagi od 3 — 6 fun ta  
płacimy ceny najwyższe ewentualnie wymieniamy 

na słoninę — odbiór każdy 
poniedziałek przed południem.

B econiarnia-R zeźnia Miejska Krotoszyn, Kobylińska 14.

£
P. !? ¥ D R Y C H

poleca po cenach najniższych
Bieliznę dam ską i męską, trykota-  
rze, torebki, sw etry , pulowery, weł

ny. m a te r ja ły  n a  sukienki, ubran ia ,  płaszcze. 
B>««8tfciS4i k r a u i c c K I c ,

i w  -  o s p ę  -  M m  -  p o t k  -  ś r u t
poleca po cenie konkurencyjnej

Śs*sjtc$wnia Zb»©¡ła

M ;
Telefon 116

F r .  L  e s  i n s  k i  
MIIOTOSZYN Koźmińska 60.
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Szanownym odbiorcom miasta K ro 
toszyna i okolicy podaję do łaskawej 
wiadomości, że

z dniem 2 3  !u(ago b, r.
przeniosłem mój

Skład to sir te  feolsnlelnyck
z nl. Koźmińskiej 42, pod nr. 84 przy 

tejże u licy  (dom p. Raka). 
Staraniem  mojem będzie jak dotąd i nadal 

Szan. Klijentelę jaknajlepiej obsłużyć.

SSanisSaw Eliasz
Skład Towarów Kolonjainych 
K r u t a s ^ j n ,  EAoźmiiiwIiu 34.

©

F 11I11A
KRO TOSZYN  
R y n ek  nr. 10ALFOM HERDACH

poleca materjały damskie, na suknie, bluzki, 
kostjumy i płaszcze.
Materjały męskie na garnitury i palta. 

Firany, chodniki, płótna.

Ceny bardzo nisk ie —  gatunki D isrwszorzedns.

Zotou&zenie
Welimair

' s t o p '

komisji poborowej w Szubinie 
wystawione na nazwisko Wel- 
lm eie ra  M arcina , zgubione w 
K rotoszynie  — unieważniam.

M a r c i n .

Mundury wojskowe - Ubrania cywilne - Briczesy 
do konne] jazdy - Kostjumy narciarskie —

S f O P  l
D L A  P A Ń  I P A N Ó W

W edług najnowszych wiedeńskich żurnali „Chic 
P arisien“ wykonuje szybko tanio i elegancko

ZAKŁAD KRAWIECKI w . C H U D Z IŃ SK I.
Przyjmujemy już zamówienia na

W A P N O  BUDOWLANE i UWMl
D ź w i g a r y  — s i a t k i  d r u c i a n e  n a  p ł o t y

Polecamy hacele, podkowy, lem iesze, odlday 
dnie, żelazo, blachy, węgiel kowalski
— i drzew ny po cenach zniżonych —

„ Ż E L B U D * 1
R y n e k  16  K p o t o s s y n  (dom p. Jabłońskiej)

SZAN. ODBIORCOM MIASTA RR0T0SZVHR 
l  OKOUCy POLECAM
W ó d k i  m o n o p o l o w e  
S p i r y t u s  l e c z n i c z y  
W i n a  k r a j o w e  
i z a g r a n i c z n e

w
w i e l k i m  
w y b o r z e

T o w a r y
K o l o n j a l n e

d e l i k a t e s y

JAN STRÓlEWSRl -  KROTQSZVR
Flac Wolności 4 — Tel. 105.

Walie Zebranie
członków podpisanej spółdzielni odbędzie się

w sobotę, dnia 28 marca o godz. 6 na salce szpitalne]
PO RZ Ą D E K  O B R A D :

1. Zagajenie,
2. W ybór przewodnicz, i ukonsty tuow anie b iura .
3. Przeczytanie  protokółu z ostatn. W aln. Zebrania
4. „ „ ,, R ow iij i  urzęd.,
5. Sprawozdonip Zarządu R ady  Nadzorczej i K om i

sji Rewizyjnej,
G. Zatwierdzenie bilansu za rok 1934.
7. Udzielenie Zarząd, i Radzie Nadz. absolutorjum.
8. Podział ozystej nadwyżki.
9. Uzupełnienie R ady  Nadzoreaej.

10. W olne srłosy bez uchwał.
11. Zakończenie.

SPÓŁDZIELNIA OSADNICZA ROBOTNIKÓW w Krotoszynie
sp. z ogr. odp.
KROTOSZYN.

R A D A  NADZORCZA: (—) P t a k ,  -  prezes.

©
©
m

fig ie l tirzswe apałowe-Paszep r i  ma  
jakości

dostarcza (franko w  dom) 
po cenach konkurencyjnych

Jóseł Minta („G leba“ )
Tel. 84. KROTOSZYN K oźm ińska 21.

H A L O U w a g a H A L O

Trwałą Ondulację
najnowszem apara tem  parow ym  w y
konuje się fachowo i po cenach
— przystępnych każdego ćzasu —

SALON F R Y Z J E R S K I  DLA P A f t  i PA N Ó W  
& fA « J T E iR ; Florjańska 1.

Służę Szan. Paniom poradą co do ondulacji trwa
łej przyczem  zaznaczam że ondulację trw ałą  tymże 
aparatem  można w ykonyw ać na w szystkich w łosach 
naw et n a  wt!enlomycl i  bez jakiejkolw iek obawy.

Gustowne u łożen ie  ondulacji w odne].

Piw o O kosim skio
poleca R e s l a u p a c f a

M .  K O R C Z A K
K R O T O S Z Y N  -  R Y N E K  2

W ódki — W ina — Likiery

AUGUSTYN PFLANTZ
Telefon 125 K RO TOSZYN  R yn ek  31

Handel tow arów  kolonialnych, flelik ., w ódek i ^ n.
hurt — — — — — — — detal
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KOMiltiALHA KASA OSZCZEDKSSCI MIASTA KROTOSZlfflA
w  K ro to s z y n ie .— in s ty tu c ja  pupifarno-pewrsa.

Rynek E o k  z a ło ż e n ia  IS47. Telefon 7

PR ZY JM U JE  w k ła d y  oszczędnościow e począw szy  od 1,— zł., U D Z IE L A  pożyczek na 
w eksle  i pod za s taw  papierów  w artościow ych . — O T W IE R A  rachunki bieżące i d y 
skontuje  weksle. — Z A Ł A T W IA  w szelkie  p rzekazy  k ra jow e i zagraniczne. — 

P R ZY JM U JE  w eksle  i inne d okum enty  do inkasa.

Za w kłady  i odsetki odpowiada gm ina  m ias ta  K rotoszyna całym swym m ają tk iem
wynoszącym ea 8 milionów złotych.
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®  f t A j ę i u u j i
p o k ry w a ją  nas tępujące  ogiery :

1. E legan t s iwy gat.. 1 E lias  Elbericn 
z. m. G raż y n a  ks iążka  rodow a po 
A sk a lon  szwed.-arab.

2. Krait. ś ro n e k  kat. 2 po A g a m e m n o n  
anglo-arab  z. m. K mita  po Kmicic 00 
po Mexucie 00.

3. A g a m e m n o n  siwy, kat, 2. ojciec 
G iaur  00 m a tk a  A ndra  po Artiger.

W szystkie  ogiery  stanowne i d a ją  piękne 
źrebaki, k tóre  idu stałe na rem ont,  czego 
dowodem 5 medali o trzym any ch  z MSW.

Zw racam y również uwagę, że m am y 
na  sprzedaż nasiona buraków  pastewnych 
„M a m u ty “ i pói enkrowo.

©
Si
B
&
m
i

Bi
iii
m

i i S a S g 8 8 S F S S : S ^ : 8 S S S S g g g 8 l
' HAJPRJyjEmhieIny poiVT, ~

sm aczne  ciastka, w y borną  kaw ę, 
przy  koncercie ,  zapew ni (ylko

CuRfcrnls ISid©lrirn!ii „^arsza© Iw nksi“
J a n  D u d e k

Iiynol! 11 K R O T O S Z  YN,  fiynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i i. p. 

Codziennie świeży chleb i bulki własnego wypieku-

F3its?!as e  SdMzs dobrym sisnie
natychm iast sprzedam.

Z głoszenia cio RedaKcIi Kret. Orędownika Pow iatow .

z-zloiniki  ST. SROffllSUSBI *
®  poleca po specjalnie zniżonych c e n a c h : §<
Hk zeg;iry, zegarki, b iżuterie, obrączki ślubne

| |  Specjalność: okulary oraz wszelkie ¡irzyb. optyczne @

€ ? > < & = 3 > < 8 & - = 3 > < t = = » ; j

KiotcszyńsHd Odleanin ielazni śpiżu
K a z im ie r z  L e-sirssk i

Tel. 84. KROTOSZYN Teł. 84.
poleca do natychm iastow ej do
staw y po cenach przystępnych:

Odiewy do maszyn rolniczych 
,, „ „ przem ysłowych
„ budowlane (słupy, p ły ty  etc.)

Sp @ c:aIno ść

Kola zębate do mansży, cegielń, ta r taków  i 
cukrowni podług własnych, modeli we wielkim 
wyborze, jak  również rusz ty  do kotłów paro 

wych i pieey piekarskich.

PO K IJ H M s M y  go s p s i e t i n
od 1 m arca  1935 r.

Ulica Zdunowska nr. 58 (BiaJa willa).

O s ł o a j n o ś e : ! ^ © B n i e s f r !  s
p o l e c a m :  £.

Sztuczne naw ozy  ze sk ładu  konsygnacy j-  g" 
nego (fabrycznego), oraz węgiel,  m ąkę  S 

i paszę  po cenach przystępnych. S

K .  B i e ą g a r B S l s S  |
K ro toszyn  - R ynek  22. Teł. 156. g£  Tel, 156.

# BI AŁY TYDZIEŃ
Sianowi nadzwyczaj korzystną okazję, której 
w własnym interesie niKt nie powinien ominąć.

Niezliczone ilości sztuk najróżniejszych gatunków płó
cien w e wszystkich szerokościach sprzedajem y po 
cenach tak niskich ja i iG c h  d o t y c l i c z a g  n i e  b y ło .

Podczas Białego Tygodnia mimo znanych na
szych niskich cen, obniżyliśmy jeszcze ceny na 
wszelkie m aterjały na suknie, płaszcze, kostju
my, ubrania, artykuły dam skie i męskie jak: rę 
kawiczki, pończochy bieliznę, trykoty i sw etry. 

i H,ia*!ft53 j  h  « 'f i  o  a ¡ ¡ i i  a Bi j  i n n T . c .

Ei©SV8 TOWAROWY

Antoni Szych i Mnrjn HecSiraanown
M A rotra«*ysi, Rynek Ratusz.
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